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Z zaboru rosyjskiego.
VI

(X . r . )  Miesiąc już upłynął od pam ię­
tnej lla wielu rodzin doby, kiedy niespodziewa­
nie w nocy aresztowano dwie.ścia kilkadziesiąt 
osób, oskarżonych, a raczej podejrzanych o udział 
w manifestacji kwietniowej. Można się więc już 
przyjrzeć dokładnie postępowaniu władz rosyj­
skich w danej sprawie i należycie jo ocenie. Po­
stępowanie to, nacechowane jest, jak  zwykle, sa­
mowolą, tern dotkliwszą, że zależną od k iprysów 
i fantazji wykonawców bezprawia. Brak wszel­
kich uczuć prawnych, określających stosunek 
władzy do społeczeństwa i odwrotnie — jest 
najbardziej znamiennym rysem naszego położe­
nia. Nawet praw a wyjątkowe, jak  drakonowska 
ustawa o ochronie wzmocnionej, skombinowane 
z istniejącemi u nas przepisami o stanie wojen­
nym — są zupełnie dowolnie stosowane, łub po­
mijane, naturalnie nie na korzyść, ale ze szkodą 
tych, których dotyczą.

Zaznaczyliśmy już dawniej, że policja are­
sztowała tylko część tłum u, znajdującego się na 
ulicy. Nieliczna gromada policjantów nie była 
w stanie zatrzym ać całej masy. Komunikat urzę­
dowy i korespondencje do pism rosyjskich, 
zmniejszają liczbę manifestujących umyślnie 
Ałe jeżeli manifestujących było dziesięć razy 
więcej, aniżeli aresztowano, pomiędzy zatrzym a­
nymi znajdowały się niewątpliwie osoby, które 
nie brały żadnego udziału w demonstracji.

W brew obowiązującemu prawu, poiicja nie 
wezwała tłumu do rozejścia się, skutkiem  czego 
stało się niemożliwem odróżnienie manifestujących 
od zwykłych przechodniów, ja k  również tych, 
którzy okazaliby sir opornymi, co przecie wpły­
wać powinno w każdym razie na stopień odpo­
wiedzialności.

Natomiast w ładza rosyjska wprow adziła im.e 
gatunkowanie. Wybrano przedewszystkiem, jak  
to zaznaczyliśmy, tylko część osób, znajdujących 
się na ulicy, z widocznym celem zmniejszenia 
udziału społeczeństwa w manifestacji, przedsta­
wienia jej, jako dzieło niewielkiej garstk i osób, 
które tym sposobem można będzie uznać za pro­
motorów i zastosować do nich karę. Powtćre za­
raz w cyrkule policyjnym nakazano oddzielać 
ludzi, należących z pozoru do klasy inteligentnej
i wypuszczano, a nawet po prostu wypędzano
wielu ubogo odzianych, rzemieślników i wyrobni­
ków, których jed n ak  znalazło się w areszcie 
kilkunastu. Chodziło tu  nietylko o zmniejszenie 

■ li ■ ł j« _  I M  w, ale i o wykazanie, że de-, 
monstrację urządziła inteligencja i młodzież uni 
wersytecka. Niezupełnie m anew r ten się udał, 
bo pomiędzy aresztowanymi znajdują się przed­
stawiciele rozmaitych klas społecznych i zawo­
dów, różnego wieku, płci i stanowiska towa­
rzyskiego.

Niewielka w- porównaniu z tłumem manife­
stując} m liczba aresztowanych, pocwoliła przed­
stawić sprawę całą jako rezultat zmowy. Wspo­
m ina'już o zmowie kom unikat urzędów y, a władza, 
prowadząca śledztwo, kładzie sduy nacisk na ten 
motyw. Za pomocą takiego naciągania, sprawa, 
która ze stanowiska prawnego może być uważa­
na tylko jako zakłócenie spokoju publicznego, 
przybiera zgoła inny charakter, staje się ważnem 
przestępstwem politycznem. Nie ma w prawo­
dawstwie ogólnem i spocjalnem artykułu , któ­
ryby kara ł za święcenie pam iątki historycznej. 
Przestępstwem mogłoby być tylko okazanie oporu 
pońcji, lub nieusłuchanie wezwania. A że nie 
było wezwania, więc nie było nieposłuszeństwa, 
a tern bardziej oporu.

Przedstawiciele władzy (ober-policmajster i 
jego pomocnik) zapewniali aresztowanych, że na 
zatrzymaniu icb i sprawdzeniu osobistości, skoń- 
czy się dochodzenie. Pomimo to, w parę dni 
później ponownie wszystkich uwięziono i znaczną 
większość trzym ają dotychczas, chociaż sprawa 
jest aż nadto jasną, a zresztą śledztwa n ik t nie 
prowadzi. Aresztowanie, dokonane wbrew zape­
wnieniom  ̂przedstawicieli w ładzy uniemożliwiło 
wiel u oso nom przedsięwzięcie środków obrony, 
zebranie dowodów uniewinniających.

Dokonano aresztowań w nocy, bez zachowa­
nia Jakichkolwiek form, bodaj nakazanych prze­
pisami o stanie wyjątkowym, bez spisania proto­
kołów i t.  ̂ ->apaść nocna na dwieście k ilka­
dziesiąt u»mów, zabieranie po nocy kobiet, 
z których jedną (p. ^więcioką) wzięto z dzie­
ckiem przy piersi, aresztowanie pierwszej nocy 
brata, a dopiero drngiej —  siostry, dziewczyny 
szesnastoletniej (p. Ciąglińska) niczem usprawie­
dliwić i wytłumaczyć się nie dadzą

W szystkich aresztowanych oddano na pa­
stwę kaprysom i samowoli dyrektorów więzień, 
którym nie udzielono żadnych Wskazówek, jak  
się mają obchodzić. Oo w jednem  więzieniu jest 
dozwolonem, w drugiem surowo ział .azane. W ła­
dze spierają się między sobą o i&akres ich kom­
petencji — zwłaszcza żandarmi 'z gubernatorem  
Andrejewem. Ten ostatui znęca się nad więźnia­
mi za pomocą mnóstwa drobnydh, ale dotkliwych 
szykan. Stół więzienry jest poprostu niemożliwy. 
Kobietom y\ więzieniu na ulicy Złotej, za to, 
że nie wstały, kiedy wszedł, intendent, ode­
brano pościel, a by ły  m iędzy niemi osoby 
chore.

Ani rodziny aresztow anych, ani oni aami 
nie wiedzą, co im grozi, _ jakiego artyku łu  p ra­
wa i o co są oskarżeni. K ilkudziesięciu studen­
tom, których po kilku tygodniach aresztu  wypu­
szczono, władza uniw ersytecka nie daje odpo­
wiedzi na pytanie, czy będą dopuszczeni do 
egzaminów. Rektor odsyła ieh do naczelnika
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kancelar ji generał gubernatora, ten do żandarmów, 
żandarmi znowu do zwierzchności uniwersyte­
ckiej, a każdy z tych przedstawicieli władzy 
znów co innego i bez ceremonji oskarża in­
nych o świadome okłamywanie intersantów. _

Na tle tego chaosu prawnego i adm inistra­
cyjnego ścierają się różne prądy, toczą się spory 
między przedstawicielami władz miejscowych. 
Poglądv ich na sprawę zależą od domniemań, 
czy w najwyższych sterach petersburgskich po 
żądanem jest łagodne, lub też surowe ukaranie 
manifestantów Niżsi urzędnicy z kliki H urki 
starają się pobudzić zastępcę generał gubenatora 
do użycia jaknajostrzejszych środków w celu 
wykazania, że dotychczasowy system postępowania 
z Polakami byt najodpowiedniejszym. Jednym  
z takich środków był właśnie zamieszczony w 
Dniewniku Warszawskim  artykuł, o którym mó­
wiliśmy już poprzednio.

A rtykuł ten fałszywie prrzedstawia fak ty  
historyczne w opisie wypadków z przed stu lat, 
kładzie nacisk wyłącznie na roziew krwi, na 
mordowanie bezbronnych kobiet i dzieci i dowo­
dzi, że manifestanci chcieli właśnie uczcić czyny 
okrucieństwa i rzeź Moskali, o czem z pewnością 
nikt nie myślał. Nie wypieramy się wcale 
uczuć, jak ie  względem rządu i społeczeństwa 
rosyjskiego żywimy, ale dla tego możemy z tem 
większą stanowczością zaznaczyć, że w obcho­
dzie rocznic powstania Kościuszkowskiego co 
innego miało na celu społeczeństwo nasze. 
W ie o tem dobrze rząd rosyjski, chociażby z 
odezw i przemówień publicznych, wygłaszany ct 
tam, gdzie jawnie odbywały się obchody, a tem 
bardziej wiedzieć powinna redakcja Jjnieiomlca 
czytająca pisma zakordonowe.

Rok 171)1 jest dla nas początkiem nowej 
ery, okresu, śu iadczącego o niespożytej żywotno­
ści i odporności naszej, okresu dziś już nie- 
■wątpliwego odrodzenia narodu pomimo upadku 
pauutwa i strasznej represji zewnętrznej. Ale 
szczególne znaczenie ma dla nas rocznica bitwy 
Racławickiej, k tórą równa ż obchodzono, cho­
ciaż policja dopiero później o tem się dowie­
działa, oraz rocznica powstania Warszawy. 
Święcimy pamięć tych faktów, bo dowodzą nie­
wymownie solidarności wszystkich warstw na­
rodu w obronie praw jego do życia, bo świad­
czą o bohaterski em poświęceniu dla sprawy na­
rodowej ludu polskiego. Sam ten fakt, iż rocznicę 
powstania Kościuszkowskiego obchodzono także 
w Prusach i Austrji, z którą wówczas Polska 
wcale nie wojowała, nailepi oj dowodzi, że nie 
chodziło w danym wypadku o święcenie rocznicy 
rzezi, ale przedewszystkiem o uczczenie wiel­
kich i ważnych dla nas wspomnień dzie­
jowych.

Warszawski] D ni wnik urny ślnie przekręca 
fakty i cel demonstracji, żeby w rosyjskiej 
opinji publicznej wywołać oburzenie na Polaków, 
żeby stłumić te wątpliwości, które w danym 
wypadku pow.tać musiały w sumieniu każdego 
uczciwego Rosjanina. Istotnie pp przeczytaniu 
rzeczonego artykułu, nawet niektórzy przy­
zwoitsi Rosjanie oburzać się zaczęli na społe­
czeństwo polskie i dopiero po wytłumaczeniu 
mu charakteru demonstracji i należytem wyja 
śnieniu faktów historycznych oburzyli się z 
kolei na Dniewmk. Tu możeby dou e. 
tłumie manifestującycŁ było kilku Rosjan^a^jex .nden z n ch siedzi dotychczas w więzieniu

*) Tylko korespondent „Swieta", który byt widocznie
iadkiem wypadków, duje dokładniejsze informacje.

i że uczucie patrjotyczne nie pozwoliłoby’ tym 
ludziom przyjmować udziału w obchodzie rocznicy 
rzezi ich ziomków.

Z prawnego punktu widzenia czyn p. 
Krestowskicgo, cenzora, który artyku ł czytał i 
urzędnika, który wydrukowanie tego pamfletu 
aprobował, podchodzą pod §. 1036 kodeksu kar­
nego, głoszący :

Kto za pomocą druku pobudza do niena- 
w iścfjedną część ludności państwa przeciwko 
drugiej — ulega karze więzienia, stosownie do 
okoliczności od 2 do 16 miesięcy .

O takim zaś charakterze artykułu  świadczy 
poniekąd fakt, że zastępca jenerał gubernatora 
nie sgadza się na puszczenie pam tłefi p. Kre- 
stowskiego w osobnej odbitce, oddań na już go- 
towej w ilości kilku tysięcy egzemplarzy.

D la czytelników polskich przytoczone fakty 
i uwagi nic są nowością, pedajemy je  głównie 
dla informacji czytelników obcych,  ̂ zwłaszC: a 
słowiańskich, którzy zwykle nie mają pojęcia 
o stosunkach prawnych i politycznych w pań­
stwie rosyjskiem. Dodać trzeba, że wszyscy 
aresztowani winni, czy niewinni, nic będą wcale 
sądzeni, że z prawa obrony korzystać nie mogą, 
a prowadzący śledztwo żandarmi nie zawsze na­
wet zgadzają się na zbadanie świadków. Karę 
wymierzy władza administracyjnie według do­
wolnej kwalifikacji oskarżonych, zrobionej przez 
żandarmów i policję. Najmniejsza zaś kategorja 
aresztowanych — studenci poniosą zapewne karę 
podwójną. Podobne postępowanie władz u rąga­
jące elementarnym pojęciom o prawie i sprawie­
dliwości, może mieć tylko jeden skutek, wzbu­
dzi nawet w ludziach, którzy potępiają wszelkie 
manifestacje zewnętrzne, uczucie pogardy i nie­
nawiści do rządu i jego przedstawicieli. Nie­
proporcjonalnie surowa kara wytwarza zawsze 
fanatyzm, otacza pewną aureolą tych, którzy 
niesłuszuie ucierpieli. Gwałcąc na każdym kroku 
legalność, władza sama popycha sp o łe c z e ń s tw o  
nasze na drogę działania uielegałnęgo i przyg11 
towuje promotorów i organizatorów tego jżn

 ̂ ^ N i e  apelujemy bynajmniej do względności 
rządu i n ik ' o nią nie, wyłączając aresztowa­
nych nie prosi. Zaznaczamy tylko stan sprawy

N

i charak ter postępowania władz rosyjskich, 
oraz refleksją jakie większości społeczeństwa 
postępowanie to nasuwa, bez względu na to, 
czy kto jest przeciwnikiem manifestacji, czy też 
ich zwolennikiem.

ie.
VI

P. Duroolu, asystent przy katedrze m ineralogii w 
uniwersytecie

Tę stronę problematu rozprowadzili dalej w 
swoich przemówieniach bankier londyński i l i r -  
mau oehmidt, oraz długoletni wyższy urzędnik 
rządu Judyj Barclay Chapinau, z których osta­
tni przypomniał, że Iudje jpż obecnie zmuszone 
były na pokrycie dyferencji kursu pożyczać 10 
railjonów funtów, co ostatecznie prowadzić musi 
do zupełnego rozprzężenia administracji skarbo­
wej. Oo do widoków bimetalizmu, w którym pn 
upatrywał jedyny środek, zdoluy do uchronienia 
światu od strasznych konwalsyj monetarnych, 
oświadczył Chapman, że wierzy w zwycięstwo 
bynajmniej nie skutkiem naukowych argumen­
tów, których uie każdy rozumie, lecz skutk.em 
nacisku samych stosurków.

Na życzenie zarządu ligi przemówili: pre­
zydent banku holenderskiego van den Berg, de­
legat Holandji w konfereneji brukselskiej i prof. 
M i l e w s k i .  Pierwszy z nich, który długie lata 
wyiutnej służby pubhczne: sp ę d z i ł  w Indjacb
holenderskich, zanim stanął na cztle jednego 
z największych instytutów tiuansowych świata, 
wystąpił przeciwko popularnym doktrynom ja- 
xv cmi często chciano zwalczać bimetalizm, że 
rząd nie | owiuien się mięszać do monetarnych 
stosunków. v an den Berff 8twierdzij} że rząd 
ustanawia walutę, a ustanowiwszy ją, powinien 
dbać o to, aby ona należycie spełniała swoje za­
dania. Itn więcej studjowrał on na swych ró­
żnych stanowiskach problemat monetarny w 
okresie, obejmującym przeszło 20 lat. tem więcej 
czuje się przekonanym, że jedynem  lekarstwem 
na istniejące niebezpieczeństwo jest międzynaro­
dowy bimetalizm i że uniwersalne przyjęcie 
stałego stosunku wartości między złotem a sre 
brem, byłoby- nieobliczonem dobrodziejstwem 
dla świata całego.

Pc Van den Bergu zabrał gło3 piszący tc 
słowa i zwrócił uwagę na to, że trudności, wy­
nikające obecnie z chwiejnego stosunku wartości 
między złotem a srebrem  i supremacja ekonomi­
czna państw, już posiadających, czystą czy uło­
mną złotą walutę, czypi ntemożebnem utrzyma­
nie programu lnónomeiaiłstow i ich monetarnej 
polityki. Programem ich bowiem nie jest już 
dziś światowa waluta złota, którą proklamowano 
w r. 1867, ale raczej podział świata na dwie 
połowy o różnej walucie, z  zastrzeżeniem waluty 
złotoj dla krajów najbogatszych, najwyżej eko- 
romicznie rozwiniętych. Ale przejście Austro- 
W ęgier do złotej waluty i użyte przy tem argu­
mentu. ze strony zwolenników tfcj reformy, najle­
piej w ykazują l i  o wykonalność projektu podziału 
świata, wykazują konieczność rozszerzania się 
złotej waluty wbrew życzeniom i intei som kra­
jów, już złotą walutę posiadających. Bo każdo 
takie rozszerzenie złotej waluty powiększa popyt 
na złoto, podraża złoto, jak  to też stwmrdziło 
rozszerzenie złotej waluty na B ustrję i tem po­
drożeniem w znacznej mierze wywołana ażjo. 
A to trw ałe drożeni. złota powiększa ciężar 
wszystkich prywatnych i publiczny eh zobowiązań, 
powiększa przedział między wartością złota a 
srebra, może kmdvś uczynić niemożubnem dalsze 
utrzymanie srebrrycb  pieniędzy obiegowych, co 
skurczajac zasób monetarny świata, musiałoby 
doprowadzić do owej kry a s :  desastreuse
que ioutes celles dont le mondc commerciel a gar­
dę Ir. si,uvenir “ przep.wiedzimnei w tycli sło­
wach przed 17 laty przeł mmifitra  Goschena 
jako przestroga przed dalszem rozszerzaniem 
złotej waluty Na- rzeciw niebezpieczeństwom, 
w ynikającym  z dalszego rozszerzania złotej wa­
luty, z dalszego i tem zgubnie]szego w skutkaeh 
podrożenia złota, istnieje tylko jedno lekarstwo, 
lekarstwo, zalecane tak wytrwale i gorąco przez 
bimetaliczną ligę; dlatego też mówca kouczy ży­
czeniem, aby zabiegi tej hgi były skuteczne 
i przez to przyczyniły sławy dla \n g lp . dobro­
bytu dla świata, a uiatwiły postęp sprawiedliwo­
ści socjalnej . m .

Po krótkiej mowie Cottre Tupp, wykazują­
cej, że skutkiem dr-żenią złota, pomimo coro­
cznej amortyzacji dtagU laustwowego Anglji, 
ciężar tych długów nie zmniejsza się, lecz wzra­
sta, domaga - ę m  " f i ! ^
ilości wytworów ludzkie.; Pracy> , . & ;
H. G J f , n ,

• ’ f annUi ekonomiczne, śmiało stwier-
ze znając stosunki ^ ^ z j  są wiiini niesku-
dzn uioze, że . . konferencji, odpowiedzial- 
teczności oruksel kie, niż „utorowie
u są za więce, R ząd zeń . A lglja i świat
jakichkolwie y ^  groza położenia eoraz 
czekać dâ , ej Jj“ przybierze formy i socjalne
bardziej^ tr®£ Wvstąpi w całej pełni. To też 
mowcaP złożył mandat, ab> się poświęcić przyoo- 
żnwanin w Dorozumienia z rządem l,g, przyszłychtowaniu w po-ozam.eniuz ™ ^ -  przysziyen
wyborów. Bimetalizm Ponad

iami 
e, lig
sq si^ t
J a k u ostatn re f e re n t  pizemówił H . Hucks

w y b o r ó w .  B i m e t a l i z m  J OB*
partjam i i dla tego bez w zg lęd u n a  różnice p a r­
tyjne, liga popierać tych tylko będzie, którzy 
godzą się n a  politykę świadomego czyi 
8 r . u  raferent przemówił

ynu

Gibbs, były gubernator, a obecnie dyrektor oau 
k u  Anglji, w roku 1878 delegat Anglji na kon- 
ferencj^ monetarną w Paryżu, długoletni poseł 
do parlamentu z londyńskieJ City, a obecnie 
prezes ligi bimetatistów Referat jego poruszał 
r-udną kwestję zaBad, które winne, być uwzglę­
dnione przy ustanawiania stosunku wartości

kruszców, a z ważnego tego referatu zaznacza­
my tylko jego wynik, że Gibbs domaga się, aby 
taki stosunek wartości był ustanowiony, który 
w danych warunkach najmniejsze wstrząśnienie 
gospodarcze wywoła.

Fo oficjalnych podziękowaniach ze sirony 
zarządu ligi przybyłym  bimetalistoui, referentom 
i mowcom, oraz ze sirony zgromadzenia przewo­
dniczącym posiedzeniom. S . H. Gibbs zamknął 
obrady.

Towarzyska strona konferencji była nader 
miłą, a spotykający się z różnych stron ladzie, 
tem swobodniej mogli się porozumiewać, że nie 
mieli urzędowego charakteru U loraa-maiora 
był lunch na kilkadziesiąt osób pierwszego dnia 
obrad, w któ-ym wszyscy wybitniejsi członko­
wie kouferencji wzięli udział, a staraniem ligi 
będzie w ydany wspólny obraz, zawierający icb 
portrety; po zakończeniu konfereneji po raz dru­
gi zgromadzono się leszcze na herbatę w salo 
nach lorda majora. Zarząd dał dwa przyjęc.a : 
powit Ine w VV estminster Pałace Hotel, na któ- 
rem przedewszystkiem Cernusehi, najstarszy wie­
kiem i działaniem z obecnych bimetalistów, był 
przedmiotem gorących owacyj; wielki bankiet, 
odbyTty pod przewodnictwem alderm ana sir D a­
wida Evans, zgromadził stok.lkadziesiąt os ' b 
w r Albioii*. Wśród bankietu, po wzniesieniu 
trzech oficjalnych toastów przez sir Evansa na 
cześć kiólowej Anglji, na cześć panujących i na­
czelników innych mocarstw, na cześć księcia 
i księżnej Walji i całej królewskiej rodziny, roz­
począł się dalszy szereg toastów wielką mową b. 
ministra rolnictwa II. Champlin a na powodzenie 
bimetalizmu. Z toastami obok szeregu Anglików, 
wystąpiło kilka cudzoziemców, ostatni zaś prze­
mówił b. gubernator banku Anglji Lidderdalc.

Czy i jakie praktyczne rezultaty osiągnie 
niebawem konrereucja, przesądzać trudno; jedno 
doDre następstwo zostawiła po sobie. W prasie, 
służącej interesom pieniężnego kapitału, spoty­
kamy ciągle zasadnicze przemilczenia • ruchu 
bimctalicznego i trudności obecnego położenia, 
o ile one są przez faiszywc, tylko lla  iuteresów 
pieniężnego kapitała korzystne, męjietajpic reior- 
my wywołane. Spotkanie się bnnetalistów z ró­
żnych stron świata, po raz pierwszy okazało, 
j..k  liczne i poważne poparcie ruch bimetaliczny 
już obecnie znajduje. Przypomnijmy tu tylko, 
że i b. prezydent bąnkn rzeszy niemieckiej ton 
Dechend i gubernatorowie banku b rancji i sze­
reg byłych gubernatów, a obecnie dyrektorów 
banku Anglji i prezydent banku amsterdam­
skiego, tak samo, jak  jego poprzednicy Meos 
Vrolik, jak wreszcie minister finansów w Holan­
dji Pierson, zaliczają się do bimetalistów, w ea- 
łej pełni uznają złe, wywołane demoneiyzacją 
srebra, w całej pełni podzielają zdanie Lidder- 
dała, iż przywrócenie mone^irno; tonacji srebra 
jest rzeczą niezbędną, jeżeli stosunk. ekonomi­
czne świata mają się rozwijać wśród odrowych 
warunków i na rzetelnej a trwałej podstawie.

Już po zamknięciu obrad konferencji, przy­
niosła d ep czą  wiadomość z W aszyngtona o 
uchwale senatu Stenów Zjednoczonych, żądającej 
reformy taryfy cłowej w tym kierunku, aby, jak 
długo Anglja stoi na przeszkodzie międzynaro­
dowemu uregulowaniu kwestji monetarnej, pobie 
rano 10-procentowe dodttkowe cło od towarów 
Anglii i jej kolonij. Uchwała ta ma symptomaty­
czne znaezenie — stwierdza ona jasno, że fał 
azywa mrzonką jest mówić przy obeenym roz­
woju stosunków międzynarodowych o niezawi­
słości monetarnej jakiego państwa, że fałszywą jest 
polityka, zdążająca z pominięciem drogi między­
narodowej do rzekomo „niezawisłego“ urcgulo 
wania monetarnego problematu.

Z prowincji.
Drohobycz 31. mata. ( Oasłonięeie pomnika 

Adam a K i  mewicea. — Cofnięcie rezygnacji uur- 
mistrza, a rezygnacja asesora,) W niedzielę dnia 
20. z. m. nastąpiło w Drohobyczu uroczyste odsło­
nięcie pomnika nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza. Poważna ta uroczystość rozpo­
częła się solennem nabożeństwem' w kościele para- 
fjalnym, w którem wzięła udział cała miejscowa 
i zamiejscowa inteligencja, radni miasta z burmi­
strzem na czele, mieszczanie, włościanie, straże 
ogniowe, młodzież wszystkich szkół, korporacje li­
cznych stowarzyszeń i delegaci miasta Lwowa, Stryja 
i Sambora.

0 godzinie 12. zebrała się liczna publiczność w 
ogrodzie miejskim gimnazjalnym koło pomnika Adama 
Mickiewicza. Salwy moździerzowe zapowiedziały wła­
ściwy akt odsłonięcia pomnika. W imieniu komitetu 
przemówił p. Jakób Frijchtman, oddając }>omiuk w 
opiekę grodu naszego. Hurm .trz miasta Ksonofont 
Ochrymowicz miał piękną przemowę po poisku i po 
rusku, o znaczeniu uroczystości, zaznaczając, że 
Polacy obok Rusinów i żydów mogą żyć w zgodzie, 
szanując się i kochając nawzajem ku pożytkow' wza­
jemnemu. Uroczystość tę zakończyła kantata, odśpie­
wana przez młodzież gimnazjalną.

0 godzinie 3. odbył się przy bardzo sprzyja­
jącej pogodzie festyn Indowy z muzyką wo|skową 
i fantową loterją. O godzinie 9. wieczór odbył się 
koncert muzyki wojskowej w sali gimnastycznej 
miejskiej.

Z początkiem tego miesiąca pobił policjant 
Jaoiow z niewiadomych przyczyn niejakiego ftothen- 
berga, żyda, iurmana. Nł krzyk, jakiego naubił ten 
ostatni, zbiegło się wielu ludzi, szczególnie żydów. 
Z tego powodu postawił były asesor rady miejskiej 
dr. Jakób Fruchtman na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej nagły wniosek, by wybrać komisję w celu 
przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie. — Temu 
sprzeciwił się asesor S., twierdząc, że według ustawy 
gminnej przysługuje jedynie burmistrzowi i zwierz­

chności gminnej prawo przeprowadzenia dyscypli- 
narki nad sługami miejskimi i że uchwała taka 
powz>ęta byłaby wotum nieufności dla burmistrza. 

Radny S. wyraża swe zdziwienie, że dr. Frucht-

a

man, jako prawni* stawia nielegalny wniosek. —j| 
Ponieważ na posiedzeniu było obecnych dwudziestu^
radnych po największej części żydowskich i to po-' 
plecznicy dr. Fruchtmana, przeszedł jego wniosek 
zaledwie większością jednego głosu. Burmistrz uwa­
żając tę uchwałę, jaki wotum nieufności, zrezygno­
wać Starosta zawiesił na sprzeciw wiceburmistrza 
LToldhamera uchwałę, zapadła na lem posiedzeniu, 
jako sprzeciwiającą się ustawie gminnej.

Na posiedzeniu odbytem dnia 29. z. m. wyra­
ziła rada miejska j e d n o g ł o ś n i e  burmistrzowi 
Ksenofontowi Ocbrymowh-zowi pełne nieograniczone 
zaufanie z prośbą, by wręczoną rezygnację cofnął. 
Na prośbę deputacji, wysłanej w tym celu do niego, 
cofnął rezygnację.

Na tem samem posiedzeniu wniósł swą rezy- 
gnycję asesor dr. Frnclitman, motywując ją niewyko­
nywaniem i zaniedbywaniem ustaw- budowniczych ze 
strony zwierzchności gminnej. Asesor S , zarzuca 
mu, że on (Fruchtman) w swoim czasie wstawiał 
się za A., bvłym c« 0nkiem, majętnym, właścicielem 
kilku realności, by m\i pozwolono pobić dach real­
ności, znajdującej się w samym Rynku (gdzie mie­
szka p dr. Fruchtman) gontami, (co sprze-iwia się. 
ustawie ondowniczej) człowiekowi tak majętnemu, 
że nietylko blachą, ale i srebrem dach mógłby dać 
pooić. Oburzeni tem iadui, przyjęli j e d n o g ł o ś n i *  
rezygnację asesora Jakóba Fruciitmana.
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  4. czerwca.
Plac wystawy otwarty od godziny 4 popołudniu 

do 11 w nocy.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 1 zł,

0 godz. 2. m. 32 popoł. przyjazd arcyks. Ka­
rola Ludwika do Lwowa i powitanie go na dwoicu 
kolei.

0 godz. 7. wiecz. obiad galowy w namiestnictwie.
Teatr hr. Srarbka: „Kościuszko pod Racławi­

cami", obraz historyczny w 5 odddziałach Wład. 
Anozyca. Początek o godz. 7 '/, wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne ch waliera 
Th orne.

W t o r e k  5. ezerwca.
O g-ndz 6. rano „Harmonja" odegra pobudkę 

do ulicach miarta.
O godz. 8 ‘/, rano uroczyste nabożeństwo w ka­

tedrze z okazji otwarcia wystawy.
O godz.  11. p r zed  p o ł u d n .  u r o c z y s t e  

o t w a r c i e  w y s t a w y  kr a j .  p r z e z  a r c y k s  
K a r o l a  L u d w i k a .

godz. 4. popoł. przyjęcie u arcyksiecia.
0 godz. 7. wiecz. objad dworski.
Między godz. 9 a 9 '/, wieczór u ks. marszałka 

i oświetlenie miusta.
Ś r o d a  6. czerwca.
O godz. 11. r rzed połud wyjazd arcyksięcia na

WyblftWę.
O godz. 1. W połud. śniadanie u arcyks. Leo- 

poi da Salvatora.
W  godzinach popołudniowych zwidzenie muzeum 

im Dzieduszyckich i wycieczka na góre Zamkową
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w  ,^ a,en“ : rZ Poniedziałek (4.) : Flawiana b. -
^  schód słońca o godzinie 4. mmut 8, zachód o 
godzinie 7. minut 47.
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«kiph2 t Wie8Z?ni* r "b0t> Pr2ez dorożkarzy lond SKlCh trwa od dni dziesięciu i nie wywołało żadn 
zam.eszama wpośród p u b l i k i  sympatyzuj" 
z aoioikarzami. Nigdy o dorożki nie było łata 
jak obecnie, gdy zaledwie :j tys.ącc nr 10
w ob egu i nigdy ci, co nas teraz przewożą,

• uPrzeJin)ej s* dla swej klienteli i wyrozumia
Właściciele w wielkiej części zg„dzili się na p 
wyzszenic zarobku o 3 szylingi, o co jedynie cho, 
a tc towarzystwa, któro sio dotąd opierają, óebaw 
takzc me omieszkają się porozumieć ze swymi 
\ hitami, kilku zatedwic upartszych, jak Kord, Shre 
nury i p. lalbot, woleli sprzedać ryczałtowo doros 
konie, uprzęże i stajnie.

Środek przeciw influencji. Sądząc z nade! 
nycn z Ameryki w^.domości, zdaje się, iż od ter 
zos ał nareszcie środek przeciwko nieznośnej 
chorobie. Odkrywcą jest król Jumbo, młody sł 
mający swą rezydencję w stanie Illinois i uchodź 
za największe Boże stworzenie, utrzymywane w i 
woii. Jumbo przeziębił się w zeszły piątek i nai 
pnego dnia dostał gorączki, miał humor naife 
niejszy, puls przyspieszony' i nieregularny. W p_. 
zrządził, że będąc w tym sianie, przepędzał bezsei 
swi godziny w okolicy dystylarni, znajdującej 
obok jego ogrodu. Przyjemne wyziewy zakładu 
prowadziły Jumbo do miejsca, w którem be< 
„whiskey“ wygrzewały się na słońcu. Jumbo wi 
dziesięć galionów (sprawdzono) tego płynu posiln 
i odrazu zrobiło mu się lepiej. W lekkich lansad 
podbiegł do mewiedzącego o niczem swego dozoi 
zajętego przygotowywaniem pacjentowi kataplazm 
gorczycy. Kataplazm ten, na który wyszły dwie 
f i’ Przyf°*ono choremu na kark, następnie 
brzuch, a zastosowanie dwóch tych środków wy< 
taki skutek, iż w otoczeniu słonia wvwi„zała 
kwestja: czy me należy starać się o patent na
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Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Zakrocki z J e z i e r z a n .  
Mianowania. Ministerstwo handlu w porozu­

mieniu z ministerstwem wyznań i oświaty, zamiano­
wało Tyiusa Bortnika, protesora państwowej szkoły 
przemysłowej w Krakowie, nadal komisarzem egza­
minacyjnym na całą Galicję dla kandydatów do ob­
sługi i nad/oru kotłów parowych, jakoteż do obsługi 
f kierowania i pro wadzeniaj machin parowych, loko­
motyw i machin na statkach parowych.

Z wystawy. W dniu wczorajszym ukończono 
budowę foniany świetlnej, a robotnicy zajęci przy jej 
budowie wystawili viribus unitis  tablicę z następu­
jącym napisem:

„Boże pobłogosław arcydziełu temu, by za jego 
idealne czyny, ludzkość odniosła ze złota wawrzyny. 
Wiwat niech żyje komitet wystawowy i robotnicy!“ 

Orkiestra 30. pułku piechotu pod kierownictwem 
swego kapelmistrza odegra w czasie zwidzania przez 
arcyksięcia Karola Ludwika pawilonów, P o l o n e z a ,  
skomponowanego przez p. R o 11 a , kapelmistrza wy- 

■g mienionego pnłku.

Wczoraj otwarto plac wystawy dla publiczności, 
której zebrała się dość spora liczba. Ogólny podziw 

o budził widok wielkiego dzieła, wykończonego już 
§ niemal w całej pełni. Część widzów pozostała na
jj? placn do późnej nocy i miała sposobność przypatry-
g. wać się elektrycznemu oświetleniu, które nie zawio- 
►> dło oczekiwań. Szczególną uwagę zwróciła na siebie 
■ straż wystawowa, ustrojona w granatowe srebrem 

szamerowane mundury.
Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi we wto­

rek o godzinie 11. przed połndniem.
Wstęp na wystawę za okazaniem kai ty wstępu 

) do zaproszenia dołączonej, którą należy przy wejściu 
okazać. Bilety dla osób, które nie otrzymały zapro-

~  szenia, — po 3 zł. do nabycia przy kasach wystawy
'  od g. 9. rano.
J Permanentki nie uprawniają do brania udziału
3 w uroczystości otwarcia, upoważniają jednakże do 
2 wstępu na wystawę od godz. 1. w południe.
4 Po ukończeniu uroczystości otwarcia o godz. 1. 
j  kasy sprzedawać będą bilety wstępu na dzień otwar-
1 cia po 1 zł.
* Pawilon wystawowy Wydziału krajowego.
( Po uroczystem otwarciu wystawy w d. 6. bm., za­

powiedzią* arcyks. Karol Ludwik bytność swą w pu-
• wilunie fachowych szkół przemysłowych i przemysłu 
I domowego, wystawionym i urządzonym przez Wy­

dział krajowy i krajową komisję dla spraw przemv-
I słowy eh.

Z tego powodu prezydjum kraj. komisji przenty- 
1 słowej wystososowało do wszystkich członków ko- 
Q misji zaproszenie, aby o godz. U . przed połndniem

przybyli na wystawę do pawilonu szkół przemysło­
wych, celem powitania arcyksięcia i towarzyszenia 
mu na wystawie.

Lwowska izba rękoaielnicza zaprasza wszy­
stkich członków stowar zyszeń przemysłowych do 
wzięcia udziału w oroczystości otwarcia wystawy 
krajowej, które się odbędzie we wtorek dnia 5. czerw­
ca r. b. o godzinie 11. przed południem — miejsce 
zebrania przy bramie wystawowej w ulicy Józefa 
Poniatowskiego po prawej stronie, gdzie należy się 
niezawodnie jawió już o godzinie 10. rano — w stro­

jach galowych lub świątecznych z odznakami swojemi 
(kokardami).

Strażnica wojskowa. Podczas pobytu arcyks. 
Karola Ludwika w naszem mieście, zmiana warty 
na tutejszej wojskowej strażnicy głównej odaędzie się 
przy dźwiękach kapeli pułkowej...

Około 60 SZki I sto W ludzi rozmaitej płci i 
wieku, znaleziono przy budowie kanału na placu 
Węglanym, w głębokości 2 metrów pod powierzchnią. 
Należy przypuszczać, iż natrafiono na stare cmenta­
rzysko, zwłaszcza, iż według orzeczenia lekarskiogo, 
koś«i te leżały w ziemi około 100 lat. Szczątki po­
grzebano na cmentarzu Janowskim.

Kroniko brukowa. Grzywną w kwocie 1 zł. 
ukarano Abisza Krampla za burdy uliczne.

Aresztowano Mikołaja Szarana, jako podejrzanego 
o rozmaite kra dzieże na placu wystawowym na 
szkodę robotników.

Za burdy uliczne ukarano 24 godzinnym are­
sztem Teodora Wiśniewskiego, Jakóba Niwis i Her- 
sza Cukiera.

High life angielski zbierze w rozpoczętym wła­
śnie,. sezonie wiosennym obfite żniwo na niwie... ma­
trymonialnej. Oddawna już, jak donoszą z Londynu, 
nie pamiętają tam w karnawale wiosennym“ tyle 
zapowiedzi małżeństw w .wielkim świecie", ile ich 
bądzie obecnie w najbliższym czasie. Jeden z dzien­
ników obliczył, iż już w d. 2. czerwca stanie na 
ślubnym kobiercu 7 par z high life’u, a w ciągu 
czerwca cyfra ta wzrośnie do r l  par. Wśród tych 
kandydatów do małżeństwa jes t; 3 synów i 7 córek 
parów angielskich. 5 synów i 2 córki baronetów, 3 
córki lordów itd. Pomiędzy narzeczonymi przeważa 
mundur: 5 pułkowników, 12 majorów, 30 kapitanów, 
4 poruczników, 3 uficerów marynarki, 13 dneho- 
wnyeh protestanckich, 2 adwokatów i 3 lekarzy. Na 
celniejsze rodziny irlandzkie przypada w tej staty­
styce 22 osób, na szkockie 24, na walijskie 7 itd., 
łatwo więc pojąć, iż cały high l i fe angielski inte­
resuje się obecnie temi marjażami.

Oryginalny wysc J rozgrywano niedawno w Lo- 
gonsport (Ind ana America). Wobec licznie zgroma­
dzonego tłumu ciekawych, ścierali się*.. starcy ośm- 
dziesięcioletni. Nagrodę stanowiło 100 dolarów i ty­
tuł „champ;ona wyścigowców ośmdziesięcioletnich 
stanu Indiany". Wielu bardzo starców zapisało się 
do wyścigu, czterech wszakże tylko stanęło do biegu 
tego, który wynosił pół mili angielskiej długości. 
Purcell, liczący 86 lat przebiegł oznaczoną przestrzeń 
w 5 minut 48 sekund, wygrywając bez zbytniego 
trudu. Siuois, drugi ze współzawodników, liczący 
lat 80 kilka miesięcy, przybył do mety drugi 
z kolei.

Nowy rynsztunek. Dziennik rozporządzeń woj­
skowych ogłasza, że dla pionierów, przydzielonych do 
oddziałów piechoty, lub strzelców, wprowadzony zo­
staje nowy rynsztunek. Zapas amunicji podręczna 
w czasie wojennym dla pionierów tych oznaczono na 
40 patronów. Oficerowie i urzędnicy wojskowi, którzy 
podczas pokoju, jako funkcjonarjusze stowarzyszeniu 
„Ozerwonego krzyża" niosą pomoc w nieszczęśliwych 
wypadkach itp. ubrani w mundur, czy uniform, lub 
którzy podczas ćwiczeń wojskowych, podczas audjencji, 
lub podczas zwidzania zakładów „Czerwonego krzyża11 
przez najwyższe osobistości, im się przedstawiają — 
mają odtąd prawo nosić odpowiednie pizepaski na 
lewem ramieniu po zwierzchniem ubraniu.

Lwów — Rynek liczba 33
________p o l e c a ,  s i e * .

SAWEDKA Z EAETOSZEM.
Siadł na przyzbie Partosz s ta ry ;

Chmura zw:'sla mu na czole, 
W zrok zasępił smętek szary,

A pierś tłoczą nieme bole...

— „Hej, Bartoszu! — cóż to znaczy 
T a zaduma tak  ponura ?

Czy to żalu, czy rozpaczy
Lica wam oblokła chmura ?“

— „ E h ! — bo, panie, źle na świec iep 
Człowiek już nadzieję traci... 

Szelma Moskal strasznie gniecie
Tam na Litwie naszych braci.

,Chce im — słyszę — wydrzeć w iarę ;
A gdy lud się Bogu skarży, 

To ja k  bydło na ofiarę
Zarzyna go u ołtarzy !

„A podobno, że nie lepiej
I nad W isłą dziś się dzieje ; 

W róg o byle co się czepi,
Pod knutam i w iara mdleje...

„Próżno zbawcy lud w y z ie ra ;
Rok za rokiem ciężko mija, 

A wróg piersi mu rozdziera
1 serdeczną krew  w y p ija !

„Czyż się zatem dziwić można,
Ze się z żalu czoło schmurzy,

Lub że nieraz złość bezbożna
Aż do wrzątku krew  nam w zburzy '?!“

— „Ja^ się też nie dziwię wcale...
Zle, Bartoszu, nam się w iedzie; 

Lecz powiedzcie, czy te żale
Choćby k rzynkę ulżą w biedzie ?

„Nie pomogą próżne jęki,
Naszej skargi świat nie s łu c h a ; 

Aby z drzewa wybić sęki,
Nie słów trzeba, lecz — obucha !“

— „Ależ ja k  to znieść, na B oga?!“—
— „Trzeba wszystko znieść w milczeniu, 

Tylko każdą zbi odnię wroga
Zakarbować na sumieniu. —

„I wciąż przy ognisku chaty
K arby te obliczać z dziatwą ; 

W ięc gdy przyjdzie czas wypłaty, 
To już sprawa pójdzie łatw o...“

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek na przyjęcie gości wystawowych 
„Kościuszko pod Bacławicami11, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach W ł. L. Anczyca; jutro* we 
wtorek, jako w dzień otwarcia wystawy krajowej, 
uroczyste przedstawienie „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszk'; rozpocznie „Prolog", napisany 
przez Stanisława Rossowskiego, oraz obraz z żywycti 
“SÓb, układu artysty-malarza Wojciecha Kossaka. 
Dekoracja przedstawia widok placu wystawy, wyko­
nań ) w pracowni p. Burghardfa, dekoratora nadwor­
nych wiedeńskich teatrów.

„G-Zety urzędniczej" wyszedł nr. 11. i za­
wiera : Nasze grzechy VI. — Do stóp tronu. — Sine 
ir et odio (dok.) — Opodatkowanie płac urzędni­
ków. — 2 prowincji. — Kroniczka. — Z bieżących 
wiadomości. -— Fejleton: Kasjer przy okienku.— Na­
desłane. — Ogłoszeniu. — W  dodatku : Powieść A. 
K. Greena. — „Opnszczona gospoda", arkusz 1.

DOM

n a d e s ł a n e .
W E .  J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  1 m e u e t j r  p »  n a j d o k ł a d a l e j  • 

B z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

Losy w ys ta w y  krajowej
G łów na w y g ra n *  120.000 k o ro n .

P R O M E S Y
do  w s z y s tk ic h  c ią g n ie ń .

N a  l o s  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o r z e  p a >  
d ł . «  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c l o  5 0 . C D O  z ł .  
w .  a .

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 3. czewca. (Z  izby posłóii’.) Po zała­
twieniu porządku dziennego, prezydent C h 1 u- 
m e t z k y  przedstawił w ielką podłość (?) minio­
nej sesji i obfity m aterjał, z którym się ona 
wrzekomo uporała. W reszcie pożegnał izbę ży­
czeniem przyjemnych feryj.

Telegramy .Dziennika Polskiego'
Budapeszt 3. czerwca. Stefan T i  s z a ,  

B a n f f y  i inni odmówili wezwaniu do wstąpie­
nia do gabinetu, a to na mocy uchwały, aby 
żaden członek liberalnogo stronnictwa nie przyj­
mował portfelu, jak długo Khuen w klubie libe­
ralnym nie zaręczy, że ani na jotę nie odstąpi 
od programu W ekerlego. Jeżeli złożenie gabi­
netu się nie uda, to podróż cesarza do Buda- 
Pesztu zostania prawdopodobnie o d w o ł a n a .

Frankfurt 3. czerwca Frankfurter Zeitung  
donosi z Belgradu, że poseł austrjacki od ezasu 
zamachu stanu trak tu je  dwór serbski z wielką 
rezerwą, wobec rządu występuje nawet szorstko.

— „O, to dla nas sól dc ch leb a!
I nie spóźnim się z w ypłatą 

Byle nie kazały  nieba
Czekać nam zbyt długo na t o !

— „Ej nie, stary , nie trać  d u c h a !
Za tak  długie już cierpienia 

Modłów naszych Bóg w ysłucha
1 przyśpieszy dzień zbawienia." 

W  im ju  1894. F r. Waligórski.

r eteriBurg 3. czerwca. Zagraniczny handel 
Rosji w r. z. przedstaw ia się cyfrowo, wedle dat 
oficjalnych, jak  następuje: Eksport wynosił
594,880.000 rubli, podczas gdy w roku poprze­
dzającym wynosił 471,177.000 rub li; natomiast 
import przedstawia sumę 421,950.000 zł., (w roku 
poprzednim 368.000 rubli).

Berlin 3. czerwca. Upatrzony na posadę gu­
bernatora kolonij afrykańsko - niemieckich pod­
pułkownik H o e f f n e r  odmówił przyjęcia tej 
godność' ze względu na stan swego zdrowia.

D yrekcja wystawy chcąc brakowi pomie­
szkali zaradzić, a co główne, ochronić przy­
jezdnych na wystawę od wyzyskiwania przez 
ludzi  ̂ złej woli, urządziła w pięciu na tein cel
wynajętych domach, około 150 pokoi hotelowych

łóż-z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
kach i zorganizowała na g ł ó w n y m  d w o r c u  
kolei państwowej, na czas trw ania wystawy, 
biuro kwaterunkowe, gdzie wskazywać się bę 
dzie stosownie do żądania przyjezdnych, pokoje 
w domach prywatnych z jednem lub więcej 
łóżkami, z urządzeniem, światłem i usługą po ce­
nach bardzo umiarkowanych.

Zarazem donosimy, że centralne biuro k w a  
terunkowe znajduje się przy ul. Akademickiej 
1. 13. (kasyno miejskie).

Wystawowy numer „Śmigusa”
ozdouiony kolorowanymi ilustracjam i 

w y s z e d ł  ćLnia. 1_ o z e r w o a .  
Egzemplarz 20 ct.

N E K R O L O G J A .

N A B O Ż E Ń ST W O  ŻAŁO BAF.
za spokój duszy ś. p.

Fryriryki z Zilinów Tui asiewiczowej
zm arłej dnia 2J. m aja b. r.

odbędzie się dnia 5. czerwca r. b. o godzinie pół do 
9-ej rano w kośoielo św. Mikołaja, na które pozo­
sta ła  rodzina, krew ny ;h, przyjaciół, znajomych i 

pobożnych chrzescian zap rasza .
Lwów, dnia 3. czerwca 1894

Do numeru dzisiejszego dołącza się pro­
spekt autoryzowanego biura patentów in­
żyniera C. Paulitschky w Wiedniu.

T E A T R  H R  S K A R B K A

D Z I Ś :
Na przyjęcie gości wystawowycli

Kościuszko pod Racławicami
obraz historyczny ze śpiewami w 5 oudziałac.h 

W ł. L. Anczyca.

Jutro  w teatrze lir. Skarbka : „Straszny dwór" 
opera w 4 aktach St. Moniuszki. Rozpocznie : 
„Prolog", napisany przez St. Rossowskiego, oraz 
obraz z żywy cli osób, układu artysty-m alarza 

W ojciecha Kossaka.

MrfTminrtNT~ •SKM

Drobne ogłoszenia.
r O o n l e i i t  ’ Ia r oz mai t a
9
ś po l ’ /r c e n t a  od  wyrazu.

;  C z y t a j c i e  . . N a r ó d *  
a

in s t i tu te n r  ch e r  he une place

T T o r e p e t y t o r .  D j  c iw oiya  dzieci po- 
A  8'uku je  się zdolnego nauczycie la ]8'ukuje
domowego P o l a t a  Pom ieszkan ie ,  w ik t , |  .wowib diii -------
i t. p. wolne w dnmn Tylko na n ijlepsze 6 ’ ** S r .

-  - - ■ -  - oraszf, 1 poleca swój b o g a to  j C L

J A N
J A R Z Y N A

JablUr i .lotnik
we Lwowie, plao Garjao ld

o a y  b i a ł e ,  znaiom ite  JJó. gwa- 
JB L  rancją i pra’ em wymiany po wy­
klepan iu ,  sz tnka  80 e t  P r z y  odbio .ze  
lOciu s z t u k ,  f ranco  do 1 ażdej stacji 
pocztowej.  N o ż y c e  d o  a t r z y ż e i k l a  
o w i e c ,  ang ie lsk ie  znakomite, szt. pc 1 zł.

siły s ię  reflektuje  Z g ło szen ia  u u

I » pour  la  caopagnA  g’ a d r e s s e r  Ł ycza  
> kowska 19, r o r t e  1. de 1— 2 h e u re s .

się  pod „ K o r e p e t y t o r "  
u rząd  pocztowy Lwów.

giównv
395

I Jo lny miody pomocnik ban*
“  d iow y,  znajdzie  u m iesz -zeo ie  w han-  

7 d ln  k o 'on ia lno  m ięszaoym  J .  O lear  zyka 
! w Ż ółkw i.  397

Cu k l e  rnla Józefa  Dzięc io łowskiego  
w Nowym S teza poszukuje  z»i i 

L t a b je k t*  uzdo ln ionego  i a e z n i t  do nauki
............................................... 406[ z I .  lub  I I  g im n az ja ln e j .

04 15 l . t  i s tn ie jąca  k s ięg arn ia  M a ­
d e j a  M ic h t y  w Kołomyi,  połą„  d e j a  ..  r ---,

ezona z wyp iy cz ł l i ią ,  poi ką. n iemi eeką 
i franeoskfi  j e s t  zaraz  za 1.500 zł.  do 
eprzedamiia Adree do k i i ę g i r a i .

Na m  z y c l e l k a  po s iad a jąca  p a te m  
wyższą m n z y ^ ę ,  j r z y k  franeneki

z konw ersac ją ,  poszukuje  nmieszczenia .  
M S. Lw ów , K raszew egiego  13.

T e & u l c z y  z wyższym rządowym  egza- 
L  minom z d łuższą  praktyką ,  c h lu ­
bnym i św iadeo tw am i i rekom endac jam i 
p ra g n ie  zmienić  obecną posadę. Ł askaw e  
z g łoszen ia  S. T. pos te  r t s t .  Z o ttań ce .

i  p t e k a  z kam ien icą  i ogrodem w m i s -  
A  steozku l iozącem 6 0 0  1 ludności
w zachodnie j  G a l ic j i  za gotówkę do 
do rp rze d a n ia .  Inforiuacj u dz ie la  E. 
D enker ,  ap tekarz  w Leżajsku. 399

Mieszkania i skieny
n.t 1 ceucip od wyrazu

«ćyt „rcouy skład  w y o b ó w  jubi-  
*.3 - , z ło tych  i sre-
-**2*. brnyeh

po na jn iżs iyoh  
cenach.

Ns  eziifc wystawy do najęcia
pokoje frontowe meblowane. Ulicapokoje l ron tow e  meblowane. 

Osaolińskich U ,  p a - te r  pa  lewo. 393

^ a l o n  i t . z y  pokoje z b a l t o n f m i  przy-
n a le iy to ż c  ami na  p ierw szem  p ię t rze ,  

u lica  K raszew skiego ,  23. 401.

Na  c z a s  w y a l a w y  dwa pokoje n&e 
b low ane  z u ’ług'ą. G z rn c a i sk a  1 1 ,

parter. 402

0  pokoje z balkonem i przynaJeżyU-
ściatni,  s ta jn ia ,  wozownia, ogród. Ul 

Z ie lona  34 C. 377

N ‘
a czai wystawy są  dwa pokoje 

f rontowa wraz z um eblowaniem  do 
na jęc ia .  P ie k arsk a  25, I. p ią t ro ,  d rzw i  2

£ > e l e r y  pokoje, p rz e d p o k ó j  kuchnia
od 1. lipca- Dwa poko,e kawalerskie  

od 15. czerwca I I I .  p ię tro .  G r id z ick ich  
2, róg Do c in ik a ń sk ie j  i rynku. 407

Na iluminację!
Świece stearynowe

p aczk a  po 26, 30, 35 i 42 ct.

poleca 1647 1 —2

fabryka m ydeł 1 świec

JE. i  J. F riedr ichów
w sk ła d z ie  przy  u l ic y  Krakowskie j  1, 13 
i w fabryce p rzy  nl. K ora tn iek ie j  1. 8.

W Truskąweu u J .  K lim ozyka  
w sezonie k ą p ie le w y n  pierwszem 

i osta t  im t. j .  w czerwcu i s ie rpn iu  
ceny pom ieszkać  o połowę tańsze  ; po- 
mie zkan ia  suehe, e leg an e^o  urządzon*
i w na jlep szem  m ie jsca  położo le. 40i

f a b o y  o l e j n e
prędko sobnące  i t rw a łe  j od g w a ian c .ą  
do m alow an ia  d ichów, scho lów, sp rz ę ­
tów ogrodzeń ,  podłóg, d rzw i ,  okien, 
wozów, bryczek, t a r a n ta só w  i t. p. 

poleca  tanie j  jak  wszędzie

a s j s t a r s z y  s k ł a d  f a r b

0. T. WINC<LERA SYN
we Lwowie, u ' :a T e a t r a ln a  l iczba  7. 
Cenniki  na  żąd an ie  g r a t i i  i franko.

Vir centy Kuczabiński
Lwów, ul. Karola Ludw ika l. 3, 

poleea  1254 1 -?

ramy, listwy na ramy, albumy, 
księgi handlowe, ksążki do na­

bożeństwa, obrazy I obrazki 
po bardzo niskich cenach.

Piotr Chrząstowski,
bandel  ż “lazny  we Lwowie, plac K a p i ­

tu lny  1 , (naprzeć  w K ated ry ) .

Zmiana lokalu.
Z  dniem  1. czerwoa b. r .  biur*

c. i Towarzystwa
przen ies ione  z o s tan ą  na  ulicę Słowa­

ckiego 1. 8.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycja pism 

perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i ©

Kto sobie konsekwentnie codzien-l 
nie Odolem usta i zęby czyści, I 
zabezpiecza absolutnie swoje zęby I 

przed pruchnieniem.

otrzym ała  na  g łów ny  skład n a jnow szy  
tom dzieła : Ta :s k i n a  W . W ie lk i  rok, 
a s ięg a  IV. Nad  w is łą  (C hw ila  wysią- 
p ięc ia  F ra n c j i )  cena zł. 1 , z p rz e sy łk ą
1636 pocztową 1 1 5  ct. 1 - 2

Dentysta  
Dr. B. KACZOROWSKI

były uczeń szkoły berlińskiej, prze­
niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy 
ul Sykstuskiej 1. 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9 - 1  przed, i od 

5 popołud. W niedziele i święta
od 9—12 przedpoł. Dla ubogich 
chorych codziennie arabulatorjum 

od godz. 8 —9 przedpoł.
l t  38 1 - 5

Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokarzy far­
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonlstów 
ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.

Główny skład farb  i materjałów

A l o j z e g o  H u b n e r a
Lwów, Rynek I. 38

Prześcieradła gumowe.
Hegary kompletne.
Węże gnmowe.
Części składowe do Hegarów. 
Klysopompy.
Gruszki gumowe.
Seręgi cynowe. 1445 l —?
Odciągacze do mleka.
Ochraniacze piersi.
Flaszeczki do karmienia dzieci. 
Pypki do ssania.
Worki na lód.
Rozpylacze do proszku i do płynów. 
Wstrzykawkł szklanne, kauczukowe 

i cynowe 
Wzierniki szklanne.
Kauczukowe i celluloidowe. 
Wstrzykawki do morfiny.
Wianki maciczne.
Suspensorja bawełniane i jedwabne. 
Aparata inhalacyjne.
Poduszki gumowe.
Katetery i Bougics
W atę opatrunkową oczyszczoną. 
W atę karbolową, salicylową jodo-

formową,.
Gazę jodoformową.
Flaszki dla i liorych szklanue i kau­

czukowe.
Baseny dla chorych blaszane podu- 

szkowane i porcelanowe i t. p. 
poleca

A lojzy Hubner
Lwów , Bynek l. 38.

APŁLUSZE i CYLINDRY
J P l e s s a  i  A j i g i e l s k i e

sprzedają najtaniej

S. Gabriel A i. Ghlebownlk
we Lwowie, plac H alicki liczba 3.

e.H-df

^  jto U  z a lo k e n ia  1 8 5 3 .  ' W  W

v August Schellenberg i Syn S
*4 DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY
 ̂J we Lwowie, nl. K a ro l*  L u d rlk a  1, |n

j j  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
J a  P R O M E S Y  d o  D la w n lA n iB  l i n c a  I S O *  >PBOMESY do ciągałem.a a .  U p c ą  1891 r. na wiedeńskie

«T loży b o m n n a J i i g  p 0 3-75, w ras  za s tem plem . G łów na  w ygrana  
1 400.000 Koron. Ubesp ieczen ie  losów przed  s t r a tą  n a  wypadek w ylosow ania  

z n a jm n ie jszą  w y g ran ą .

w j  Wydawnictwo g aze ty  Losowań 

W
n  Zlecenia z prowincji załatwia

n i  W

Flotua czysto imane, Bieliznę stołową, Ręczmia OhustKi do nosa, (Jnittony 
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecaju najtaniej

L w ó w
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

Broń myśliwską, Rewolwery, Przybory łow ieckie i sportowe poleca
na jtan ie j S. PIEŁECK I i  Ska, Lwów, plac Marjacki 3.

Krem orjentalny biały, ' W  M  J . IH N A T O W 1C Z ,
i i£ S 5 5 ^ 5  L* 0RTiinw Ps T " ’  T t i V Ł« m w « n o ió  a o s «  i w acry .i Gê a ta*o snakomiteFP irodk*. i  •!- 50 e* KRAKÓW, Sukiennice 1. 80. — CZEBNIOWCE, Bynek 1.1u d a j  o twa-sy naturalną

‘oataaiu D tłU sn odświaśnna i odmłod<»na

5 0  C t

I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrtgo, czystego, naturalnego. 6 0 ( 1

1 litr wina czerwonego
stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 3 6  c t .

I litr piwa piłzneńskiego c , w w y  r  ^ • i  i  •
wyśmienitego z Browaru akcyjnego, takie i na S E t i  ”  O j  C i e C U O W S l t l O g O

róg ul. Akademickiej i Oho ążozyzny.flaszkL
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